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D z i e n n i k  ^ a r o d o w o - S o c j a l i s l y c z n y

Żądam y całkowi= 
{ego odźydzenia 
Polski!

Żądamy unarodo= 
wienia zagranicz= 
nych kapitałów!

S i  a wiam y  
na jedną kar^ą — 
na karfę p racu 
jącego  P olaka!

Ratujmy M e  warsztaty
Jedną z  warstw  gospodar

czych , k tóre obecny kryzys ,  
obok robotników, do tkną ł naj
bardziej, są  w łaśc ic ie le  drob
nych  przedsiębiorstw . S to p 
niowe zam ieran ie  ż y c ia  go sp o 
darczego pozbaw iło  ich obro
tów, a tem sam em  i zarobków,  
powodując upadek  wielu drob
nych  warszta tów  po lsk ich , a 
resz tę  ska zu ją c  na marną w e
getację.

D la  u lżen ia  ich c iężk iem u  
położen iu  wprowadzono w lu
tym 1932  roku zrycza ł tow any  
podatek  od obrotu. J e d n a k ż e  
za łożen ia ,  na których opierało  
się  rozporządzen ie  rządu, u- 
leg ły  w sku tek  pogłębiającego  
się  przes i len ia  gospodarczego  
daleko idącej zm ian ie  na n ie 
korzyść  d r o b n y c h  p r zed s ię 
biorstw. P rzecię tna  bowiem  
obrotów z  roku 1928, 1929  
i 1930, poprzedza jących  do
piero w łaściw y kryzys, nie  
pozosta je  w żadnym  stosunku  
do obecnych  fak tycznych  o- 
brotów tych przedsiębiorstw .  
Obroty te bowiem zm ala ły ,  
jak  to je s t  sp raw ą  notorycznie  
znaną, do tego stopnia, że  
w iększośc i  tych  warsztatów  
pozw ala ją  za led w ie  na  marną  
egzys tencję . Obciążanie  za- 
tem tych przedsięb iorstw  po
datkiem, w ym ierzonym  od o- 
brotów, k tóre  n ie  m a ją  nic 
w spólnego  z  obrotami obec- 
nemi, jest w wysokim  stopniu  
krzyw dzącem .

D la tego  te ż  spraw a z iy -  
cza łtow anego  podatku od o- 
brotu dla drobnych p rzeds ię 
biorstw w ym aga  kon ieczn ie  
now elizac ji  i to nowelizacji  
takiej, k tóraby uwzględniając  
in teres skarbu państw a, obcią
ża ła  tę s ferę  podatn ików  spra
wiedliwie, t.j. odpowiednio do 
ich obecnych fa k ty czn y c h  o- 
brotów.

A p e l  ten, k tó ry  podnosimy  
w o b r o n i e  podupadających  
po lsk ich  drobnych p laców ek,  
lest tern kon ieczn ie jszy , ż e  z  
dniem 31 grudnia b. r. traci 
moc obowiązującą ro zporzą 
dzen ia  o zrycza łtow aniu  po 
datku obrotowego.

Plugawy artykuł „Nowego  
siennika" z dnia 27 ub. m.

Gdy Polska w k leszcza ch  miljarda i żyda  s i ł  gon i resztą,  —  Gdy zn iką d  p o m o c y ...

Watka z żydostwem w Austrji.

zeczytaliśmy w  o s t a t n i e j  
wili. Odpowiedź nastąpi.

Kiedy rozeszła się wieść, że rząd austrja- 
cki ostro występuje przeciwko hitleryzmowi, 
świat gotów  był myśleć, że Austrja otwiera 
ram iona  dla „swoich" żydów, a może i dla 
obcych. Jednem słowem, żc dla żydów trwać 
b ę d ą  dawne dobre cz a sy . .. Ktoby tak my
ślał, srodzeby się pomylił. Austrja rozumie 
żydowskie niebezpieczeństwo i dzielnie się 
broni. Ażeby nas nie posądzono o przesadę, 
fakty poniższe cytować będziemy ściśle za 
jednem z pism żydowskich, wychodzących 
w Polsce.

Przedewszystkiem kanclerz Dollfuss — 
nie chce z żydami gadać. Nawet z najbar
dziej potężnymi. Co za śmiałek!! Kiedy sam 
prezes gminy żydowskiej w Wiedniu, sam 
dr. Friedman (!), zapragnął w yfóm aczyć kan
clerzowi niebezpieczeństwo ugody z hitle
rowcami i poprosił o audjencję, — audjencję 
odwlekano. Wreszcie zawiadomiono prezesa 
gminy żydow sk ie j: „pan kanclerz żałuje 
mocno, lecz jest tak zajęty, że przyjąć nie 
może".

Kiedy sam lord Melchete —  potężny 
angielski finansista, ale stuprocentowy żyd— 
zgłosił się z p rośbą o rozmowę z głową 
rządu austrjackiego, Dollfuss, jakby z przed 
nosa Melchetowi, z Wiednia wyjechał. Po 
długich naleganiach, telefonach i t. d. Mell- 
chet został nareszcie przyjęty, ale Dollfuss 
zastrzegł sobie: nic o sprawie żydowskiej. 
Rozmawiam tylko o stosunku Austrji do 
Anglji. Nie o żydach!

Kiedy sam dr. Dawid Feuchtwang, sam 
naczelny rabin wiedeński, chciał po swoim 
wyborze przedstawić się kanclerzowi, kanc
lerz powinszował wyboru nowemu r a b i n o w i ^  
przez swego sekretarza, ale z n o w u . . .  tak 
bardzo był zajęty, że przyjąć naczelnego 
rabina nie mógł.

O tern, ażeby jakiś mniejszy żydek mógł 
dotrzeć do wysokiej figury w rządzie austrja- 
ckim, niema mowy. A teraz porównaj, czy
telniku, Austrję z niektóremi innemi krajami 
europejskiemu Co za uprzejmość a nawet 
służalczość wobec żydów. Przecież słysza
łeś, czytelniku, że są kraje, w których dla 
żyda właśnie wszystko stoi otworem. Zaś 
nie — żydowi, czyli tubylcowi z dziada pra
dziada, wyrastają jak z pod ziemi tysiączne 
trudności! Czy nie znasz, czytelniku, takich 
krajów?

W  Austrji rządzi stronnictwo chrześci
jańskie, które jest szczerze antysemickie, 
chociaż bez hałaśliwości. Propaganda za 
odżydzeniem Austrji szerzy się bez przeszkód. 
Dniem i nocą kolportuje się przeciwżydow- 
skie pismo „Der Stiirmer" („Szturmowiec"), 
pełne —  jak twierdzi w spomniany żydowski 
dziennik —  agitacji pogromowej. Żydzi in- 
terwenjowali, ażeby „Szturmowca" zamknąć, 
lecz bezskutecznie. Policja odpow iada: „brak 
instrukcji przełożonych". W ładze przełożone 
zaś mówią: „brak podstaw do wkroczenia". 
T ak  jest w Wiedniu.

Dziennik żydowski kończy melancholij
nie: „zwolna, bez krzyku i rozgłosu realizuje 
rząd swój program antysemicki. Dziś ude
rza w lekarzy żydowskich, jutro uderzy 
w adwokatów. Urzędników żydowskich zwol
na się ruguje, o nowych nominacjach mowy 
niema. C hodzą  głuche wieści o odebraniu 
obywatelstwa byłym „fluchtlingom" z Gali
cji. (Są to żydzi, którzy uciekli czasu wiel
kiej wojny z Galicji) ...

T en  antysemityzm umiarkowany i „kul
turalny" różni się od hitlerowskiego anty
semityzmu tylko tempem, oraz tein, że co 
w Niemczech ma moc ustawy, to w Austrji 
może przybrać i zwolna przybiera moc pra
ktyki administracyjnej. Tu leży tajemnica 
właśnie  tego zjawiska. Kwestja żydowska 
w Austrji należy do rzędu spraw, o których 
się nie mówi. Bo i pocóż mówić, kiedy lepiej 
i zdrowiej właśnie mniej mówić, a raczej 
program antysemicki wprowadzać w czyn" 
Tak  jest w Austrji!

A jak jest w Polsce? W  Polsce zalew 
żydowski trwa. Żydzi ani słyszeć nie chcą, 
ażeby mieli coś ustąpić ze swego stanu po
siadania. Polska w edług nich już nie dia 
Polaków, ale narazie i dla Polaków i dla 
żydów. Poczekajmy maluczko, a zaczna nas 
z Polski wyrzucać. Polska wtedy będzie 
tylko dla żydów.

Stosunek do żydów, a przedewszystkiem 
do bogaczów żydowskich i do polityków ży
dowskich, jest dla uczciwego działacza pol

skiego to sp raw a  pierwszorzędnej wagi" 
Tak samo dla każdego pracującego Polaka ! 
Jeżeli .polska partja polityczna w stosunku 
do żydów mędrkuje, wyłguje się. podstępnie 
milczy - jest naszym  wrogiem. Czasy dw u
licowości dawno minęły. Dzisiaj należy w y
brać: albo z żydami, albo przeciw nim! 
Gdyby zaś znalazła się parija  polityczna 
polska, któraby postawił?, na żydowską kartę, 
zostanie zmieciona z powierzchni polskiego 
życia. Tak  szybko, że ani się spostrzeże!

Drugorzędni.
W pras ie  polskiej  pojawi ły  s ię l iczne  

a r ty ku ły  w y r aża jące  o b u r z e n i e  z tego 
p o w o d u ,  że  w Belgji w p r o w a d z o n o  w ży
c ie  z dn iem  30 ub.  mieś .  n o w e  przepisy
0 u b ez p ie cz e n iu  s p o ł e c z n o  - so cj a l nem,  
k t ó r e  w n i e p r a k ty k o w a n y  d o t ą d  sp osób ,  
po zb a w ia j ą  ‘wszys tk ich  cu d zo z iem có w ,  
w tern r z ęd z ie  oczywiście  i polaków,  
z a t r u d n i o n y c h  w Belgji, p ra w a  z a o p a 
t r ze n i a  na w y p a d e k  b ez ro boc ia ,  a lbowiem,  
jak z a z n a c z o n o  w ro z p o rząd zen iu ,  c u 
d zoz ie m cy  są o b y w a te la m i  drugiego s t o p 
nia,  więc  nie m o g ą  m ie ć  praw przysłu-  
gu jąc e m  belgi jczykom.

1 jakkowiek r o z p o rz ą d z e n ie  władz  
belgi jskich musi  w y w o ła ć  u świata  p r a 
cy i z a in t e r e s o w a n y c h  . .pańs tw żywy 
p ro t e s t ,  t o  j e d n a k  t r z e b a  p rz yznać ,  że 
belgijski rząd d o k o n a ł  t ego  w in te re s ie  
swo jego s p o ł e c z e ń s t w a .  P o s t ą p i ł  z g o d 
nie  z d u c h e m  nasz y c h  czasów,  k tó reg o  
n i e s t e ty  w ięk sz o ść  p o laków  z r o zu m ieć  
n i ech c e  czy nie  m oże.  W belgji  p ra w a
1 przywile je  d la  belgi jczyków!

J a k  w p o ró w n a n iu  z Belgją wyg ląda  
p o ł o ż e ą i e  ro b o tn ik a  polskiego i wog óle  
po laka  w P o l s c e ?

W tym czas ie,  k iedy f r ancuz ,  n ie-  
miec,  w ło ch  s t a r a  s ię z ab ezp ieczy ć  s o 
bie lepsze  wa ru nk i  i s tnienia ,  t o  po lak  
oczeku je  z z a ło ż o n e m i  rękami  co m u  
ju t ro  przynies ie .  Urz ęd y s a m o r z ą d o w e ,  
p a ń s t w o w e  i w ol ne  zawody:  p ra w o  i m e 
dycyna ,  d en ty s ty k a  w szczegó lnośc i  dy 
p lo m ac je  ro j ą  się od nie po lak ów .  W śr ó d  
ucz ące j  s ię m łodzi eży,  na  wyższych  u-  
czeln iach co r az  mniej  po lskich  synów.  
N a to m i a s t  żydów  przybywa.  Żydzi o p a 

now ują  powol i  z w ła śc iw ą  s o b ie  s y s t e 
m a t y c z n o ś c i ą  wszelkie  i n t r a t n e  p o s ad y  
i zawody.

Naj
św ięt sze  wysiłki d o b ry c h  p a t r j o tó w  po l
skich n i e  m o g ą  z ł a m a ć  zapo ry ,  gdyż są 
to  o d r u c h y  jednos tek ,  k tó re  nie zn a jd u ją  
u n asz eg o  s p o ł e c z e ń s t w a  zrozum ienia ,  
a lbo nie  og a- n ia ją  c a ło k s z t a ł tu  sprawy,  
b ra ku je  im g ł ęb sze go spoj rzenia ,  r o z m a 
chu b e z k o m p r o m is o w e g o .  M arnu je  się 
p o p r o s t u  siły na  g łupie  pro jekty .

T y m c z a s e m  up ływ a ją  la ta ,  kurczy 
się s t a n  pol skiego po s iad an ia ,  nęd z a  
p o l ska  r o ś n i e . . .

Czy w o b e c  teg o  s t a n u  na leży  się" 
nam  wielce  o b u r z a ć  n a  t r a k to w a n ie  n a 
szych braci  w Belgji.

S tw ie r 
dziwszy to zab ra ć  się s zc ze r ze  d c  p ra cy  
i wsp ó lnym jed nym  wys i łk iem za p e w n ić  
p o lakow i  w P o l s c e  p ie rwszeństwo .

Nie p o t r ze b a  cudów.

Na polskiej wsi.
N ieb aw em  ukaże  s ię na  p ó łk ac h  

ks ięgarskich  n a k ł a d e m  Fun d.  Kul tury  N a 
r o d o w e j  ks iążka  Dr. J e r z e g o  F ren ch a .  
J e s t  to  ro zp ra w a  o życiu wsi Broniszewie ,  
w pow.  Ropczyckim,  w kt ó re j  a u t o r  tak  
c h a r a k t e r y z u j e  o b e c n e  s to su n k i :

„Pierw szym skutki em  przes i lenia  jes t 
o s z c z ę d n o ś ć  do o s t a t e c z n o ś c i  p o su n ię ta .  
P o le g a  o n a  n a  ogran ic zen iu  za k u p y w a
nia t o w a r ó w  do b ez p o ś re d n ie g o  s p o ż y 
cia,  jak i do w y twarzan ia .  T ak  np.  nie 
ku p u je  się narzędz i  ro ln iczych lecz  uży
wa s t arych,  prawie  n iezd a tn y ch ,  p o ż y 
cza  s ię od sąs i adów,  lub obyw a się c a ł 
k iem bez  nich.  N a s t ę p n ie  objawia  się 
z u p e łn y  za s tó j  b u d o w n ic tw a  n o w y c h  d o 
m ó w  i b u d y n k ó w  g o s podar sk ich ,  gdyż 
mimo niskich cen drzewa,  b u d o w a  p o 
c iąga  za s o b ą  k u p n o  sze reg u  a r ty k u łó w  
n i ep ro p o r c j o n a l n i e  drogich.  Z d ó b r  s p o 
żywczych  zm a la ło  do p o ło w y  zużycie  
naf ty  i z apa łek .  Świeci  s ię znaczn ie  
krócej ,  a idzie sp ać  zn a cz n ie  wcześnie j .  
O s z c z ę d n o ś ć  na  z a p a ł k a c h  d o c h o d z i  
n ie ty lko do  po d t rzy m y w a n ia  ognia  p rzez

ca ły  dzień  w chacie ,  lecz n aw e t  do 
p rzek raw y w an ia  z a p a ł e k  w zdłuż  na  dwie  
części .  Soli  dla b y d ł a  nikt  nie kupuje .  
Ludzie  m a ją  mnie j  b u tó w  i ub rań.  M oż
n a  s p o t k a ć  cha ty ,  w k tó ry ch  kilka o s ó b  
p o s łu g u je  s ię j e d n ą  w s p ó ln ą  p a r ą  b u 
tów,  t a k  że  do k ośc io ła  c h o d z ą  na  
zmianę.  T y ton iu  pali się o b e c n ie  z n a c z 
nie mniej ,  niż dawniej  i gorszej  jakości .  
I lość w ł o ś c i a n p r z e s t a j ą c y c h  palić w z ras ta  
szybko. Zab aw y  wszelkiego ro d z a ju  zu 
p e łn i e  zan ikły" .

Z auw ażyć  należy,  że na  t e r e n i e  p o 
w iat u  Ropczyck ieg o  r o z e g ra ły  s ię o s t a t -  
tn io  z a b u rze n ia  ch łopskie .

Z  P o d h a l a .  P o d c z a s  zeb ra n ia  zw o 
ł a n e g o  przez  lu d o w có w  w Nowym Targ u 
d o sz ło  do z a ta rg u  między z g r o m a d z o 
nemu w łośc ianam i  a pol icją.  P o  o b u  
s t r o n a c h  ki lkunas tu  ra nny ch .

Z  „10 p u n k t ó w  n a r o d o w e g o  s o c 
jal izmu"  G ó ra  za g ra n icznego  z ł o t a
od dzi e l a  po lsk iego  c h ło p a ,  ł a k n ą c e g o  
t o w a r ó w  p r z e m y s ło w y c h  od polskiego  
robo tn ika ,  ł a k n ą c e g o  ch leb a" .  Ro ln icy  
polscy,  tu jes t  ź r ó d ło  waszej  nędzy!

„W alka z f a s z y z m e m ” , g ło s z o n a  p r z e z  m a rk s istó w ,  to  b e z -  
treściw e g łu p s tw o ,  s z c z e g ó ły  w  n a s tę p n y m  n u m e r z e  „J. K “ .
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T y d z i e ń  w  P o lsce.

E g z e k u c j e  s k a r b o w e .  Minister Skar
bu wydał w ażne dla podatników zarządze
nie w sprawie w ykonywania  egzekucyj skar
bowych z tytułu zaległości podatku prze
mysłowego. Minister upoważnił Izby Skar
bowe do prowizorycznego ograniczania eg
zekucji podatku od obrotu za rok 1932 do 
kw ot deklarowanych, o ile podatnik wniósł 
odwołanie, aż do czasu rozpatrzenia rekursu.

Deficyt  b u d ż e t o w y  p a ń s t w a  za mie
siąc sierpień wyniósł całych 25 miljonów zł. 
Zatem od kwietnia b. r. deficyt budżetowy 
wynosi przeszło 115 miljonów.

Prof.  u n i w e r s y t e t ó w  p o l sk ich  n a  
e m e r y t u r ę .  Rozporządzeniem rady minis
trów z dnia 26 ub. mies. zwinięto wydział 
ogólny politechniki lwowskiej, oraz skaso
w ano niektóre wydziały w  politechnice war
szawskiej.

Ponadto ogłoszone zostało rozporządze
nie ministra oświaty o zwinięciu 50 katedr 
uniwersyt. i połączonych z. niem zakładów 
naukowych.

Powyższe zarządzenie podyktowane jest 
ponoć względami praktyczno-oszczędnościo- 
wemi. Czy to nie za duża i szkodliwa 
oszczędność?

M o r a t o r j u m  m i e s z k a n i o w e  dl a  b e z 
r o b o tn y ch .  Od 3! października w chodz; 
w życie moratorium mieszkaniowe dla bez
robotnych. Wstrzymaniu ulegną niewyko
nane jeszcze eksmisje bezrobotnych, zaimu- 
•iącycycli mieszkania jedno i dwuizbowe. 
W srzymanie eksmisyj obowiązywać ma do 
31 marca i odbywać się będzie automaty
cznie, lecz na podania zainteresowanych.

P o ż y c z k a  N a r o d o w a .  W edług  ostat
nich obliczeń ogólna sum a pożyczki naro
dowej wynosi dotychczas 270 miljonów zło
tych. T a  pokaźna sum a w  przygniatającej 
większości to grosz polskiego świata pracy. 
Bogacze, kapitaliści dali stosunkowo do do
chodów najmniej. Znikomy odsetek żydów 
wzięło udział w  subskrybcji pożyczki, k a p i
taliści —  żydzi razem, nie stanęli na zew rzą
du, ale na posady, dostawy państw ow e są 
pierwsi.

Może nasze uwagi są nieścisłe. Zgoda! 
Podajcie nam cyfrowy wykaz, ile dali na po
życzkę dyrektorzy koncernów przemysłowych 
hut, kopalń, karteli cukru, drożdży, cementu 
i papieru. Dla Polski pracującej to jest nad 
wyraz ciekawe. Bo jeżeli niema już innego 
wyjścia i musi być pożyczka —  to niechże 
wszyscy równo do dochodów plącą.

P o g ło sk i  o r e k o n s t r u k c j i  R zą d u .
Przed zwołaniem sesji sejmowej, której ter
min przewidziany jest na 1-go listopada, 
mają nastąpić zmiany w dotychczasowym 
składzie gabinetu. Mówi się o ustąpieniu 
ministrów: Komunikacji, Przemysłu i Handlu 
oraz Spraw W ewnętrznych.

M e t a l o w c y  o k r ę g u  Ł ó d z k i e g o  s t r a j 
kują .  Lódź. 3 rzeci już tydzień trwający 
strajk metalowców został zgodnie z uchwałą 
związku zawodowego rozszerzony. Do strejku 
przystąpili odlewnicy na terenie Ozorkowa, 
Pabjan ic  i Kalisza.

W Pabjanicach unieruchomiono fabryki 
Kindermana i odlewnie przy Szkole Rzemiosł. 
Strejk rozszerzony ma być do końca tygod
nia na teren całego województwa. Obie 
strony po ostatniej nieudanej konferencji 
w Inspektoracie Pracy nie występują z żad-  
nemi propozycjami i strejk trwa na martwym 
punkcie, nie wykazując w idoków na rychłą 
likwidację.

Z i e m i a  z a  z a le g ło ś c i  p o d a t k o w e .
W  kołach politycznych utrzymują, że w naj
bliższym czasie wydany będzie dekret P re 
zydenta R. P. o przejęciu przez skarb państwa 
części gruntów stanowiących własność osób 
zalegających za zapłatę podatków. Mowa 
tu oczywiście o dużych majątkach ziemskich, 
gdyż te mają największe zaległości.

Z  prasy.
„ P o l o n j a "  ka tow icka  zam ieśc i ła  

ólugi i uczony  artykuł, k tóry miał do
wieść, ż c  h itlerow ska  teorja o czys tośc i  
rasy fes t  n ies łuszna . M o że  i racja  — 
ale w książce .  W  życiu  — n iem iecka  te 
orja rasowa jes t  sk ierow ana  p rzec iw ko  
żydom. Tutaj z a ś  n ikt n ie  za p rze c zy ,  
ż e  ż y d z i  są  rasą odrębną, z a c h ła n n ą  
i dla rdzennych  m ieszka ń có w  szkodliw ą.  
N iem iecka  teorja w p ra k tyce  oddala  
narodowi n iem ieck iem u n ieocen ione  u- 
sługi. A r ty k u ł  „P olon ji“ uw ażam y  za  
osłabianie n a szeg o  po lsk iego  frontu 
przec iw  zaborczośc i  żydowskiej. Pozwą, 
lamy sobie  na tą ugodowość „P o lon ji“ 
wobec żydów  zw róc ić  uw agę ogółu.

„Bunt M łodych ", pismo w arszaw sk ie ,  
stw ierdza, ż e  „na prowincji w imieniu  
„Buntu M ło d y c h “ w ystępują  osoby c a ł
kowicie  do tego n ieupraw nione " . M y  z e  
sw ej s trony gotow iśm y temu faktowi  
przyp isa ć  n ieśc is łe  o św ie tlen ie  naszeg o  
kierunku w jednym  z  poprzedn ich  nu 
merów „Buntu". Z re sz tą  p oczekam y ,  
ja k  to się będziec ie  buntowali przec iw  
żydoslw u i p rzec iw  za gran ic znym  k a 
pitalistom. Tylko, panowie, bez  w y k rę 
tów, prosto z  mostu f

„Expres Zagłębia" nie m oże  z a p o m 
nieć, ż e  pom iędzy  za ło życ ie la m i n asze j  
partji są  osoby, k tóre  poprzednio  n a le ż a 
ły do innych obozów po litycznych . A  p is 
mo to powinno p rzec ie ż  wiedzieć, ż e  no
wą partję  z a k ła d a  się dlatego, ż e  dawna  
jes t  zaciasna , zaw steczna , p rzeży ta ,  ż e  
w dawnej trwała  ju ż  c icha w a lka  eic. 
Rzadzie j ,  nową pcirtję zak łada ją  z u 
pe łn ie  nowi ludzie. N S P R  na  terenie  
Z agłęb ia  pow stać  m usia ła  (podkreślamy:  
m u s ia ła !), pon iew aż  istniały tu zgo ła  
niesam owite  kombinacje. N a p r z y k la d : 
żydowsko-sanacyjna , jak  w „E^ipresie 
Z a g łęb ia " , — endecko  - kap ita lis tyczna ,  
ja k  w „Kurjerze Zachodn im " , — robotni
czo  - francuska, jak  w P P S . (P rzypom 
nijcie sobie redukcje  na francusk ie / k o 
pa ln i  „Reden", g d z ie  nie pozbawiono  
pracy  ani jednego p e p e s o w c a !). Na-  
szem  skrornnem zadaniem  rozbić te ko- 
z irodcze  zw ią zk i:  żydów  z  sana/orami, 
—  narodowców z  m iędzynarodow ym i  
kapita listam i, łracuskich bogaczów  
z  po lsk im i n ę d z a r z a m i .. . Gra w a d a  
ś w ie c z k i !  C zy  n ie?  sami powiecie, p a 
nowie z  „Ekrpresu Z a g łęb ia " .

„Nowy D z i e n n i k (żydowski, druko
wany po polsku) pośw ięca  n aszem u  p i 
smu d łu ższy  artykuł.  W  rezu ltacie  ż y c z y  
nan., żeby  nas „krew za la ła"  i „piorun 
tra fił" . „N asz  D z ie n n ik " cytuje z  jed 
nej z  n a szyc h  ulotek  żądania  N S P R .,  
m ylnie  biorąc je za  „10 punktów  naro
dowego soc ja lizm u" . P ism o żydow sk ie  
ogranicza  się  ty lko  do informacji, czu je  
bowiem dobrze, ż e  po lem ika  z  nam i  — 
o ileby była rzeczow a  i pow ażna  jest  
dla żydów  beznadziejna .

Z  obowiązku kronikarskiego  notu je
my p o g ło skę  o upaństwowieniu  w s z e l 
k ich przedsięb iorstw  na u ląsku .

K o n f is k a t a .  O s t a t n i  n u m e r  „ J e d 
nej  K a r ty “ zo s t a ł  skonf i skow any  przez  
S t a r o s t w o  w Będz in ie  za dwa  us tępy

PIEC WAPIENNY
Józefa P a l u s l ń s k l e g o
S o s n o w i e c ,  B.  P r u s a  8 ,  tel .
poleca w apno w kawałkach znane ze swej 
dobroci, w apno  lasowane i miał wapienny 

Ceny konkurencyjne.
Firma egzystuje od roku 1895.

T y d z i e ń  zagranicą.
M ała  E n t e n t a  — t w o r z y  w s p ó l n ą  

a r m j ę .  W  Sinoja obradują przedstawiciele 
Jugosławji, Czechosłowacji i Rumunji nad 
utworzeniem unji państw  bałtyckich. W cza
sie obrad na porządek dzienny wysunęła się 
sprawa utworzenia wspólnej armii, o jedno- 
litein sztabie i dowództwie. Zunifikowana 
armjaf trzech, liczyłaby około 600 tysięcy 
czynnych żołnierzy, dobrze wyćwiczonych
i uzbrojonych. Nie jest wykluczonem, że 
wrazie osiągnięcia porozumienia między Ju- 
goslawją. Czechosłowacją i Rumunją, do 
współpracy zostanie wciągnięta Turcja, Bul- 
garja i Grecja.

N a jw ię k s z e  w y so k o śc i .  Aeronanci 
sowieccy w balonie, zwanym stratostatem, 
w hermetycznej gondoli osiągnęli największą 
wysokość a mianowicie 19.400 m. Rekord 
ostatni Szwajcara P iccarda został w ten 
sposób pobity. Tem peratura  na tej w yso
kości wynosi 67° poniżej zera, ciśnienie po
wietrza 55 inilim. (na powierzchni morza, 
760 milim. słupa rtęci).

W  tym samym mniej więcej czasie lot
nicy francuscy osiągnęli aeuroplanem naj
większą wysokość, a. mianowicie przeszło 
13 i pół kilometra. I na tej wysokości lotni
cy musieli stosować oddychanie za pomocą 
sztucznego dopływu tlenu.

K łopo ty  R o o s e v e l t a .  Prezydent Stanów 
Zjednoczonych, jak informuje „Daily Hera!d“ , 
wyjechał na kilkudniowy odpoczynek, ażeby 
w spokoju, zdała od wielkomiejskiego ruchu, 
rozważyć przedstawiony mu sensacyjny plan 
przez gen. Johsona. Plan przewiduje całkowitą 
kontrolę rządu nad wszystkiemi gałęziami 
przemysłu, zarówno w dziedzinie produkcji, 
jak i płac, czasu pracy i ceny towarów. Plan 
ten przewiduje nadto podział całej amery
kańskiej produkcji przemysłowej na 7 odrę
bnych grup, z których każda podlegać ma 
kontroli specjalnego komisarza rządowego, 
wszystkie zaś poddane będą łącznej kontroli 
najwyższego komisarza przemysłowego.

Być może, że Roosevelt zdecyduje się 
na w prowadzenie w czyn złożonego mu p ro 
jektu, gdyż. jak dotąd, wszystkie jego wysiłki 
okazały się do pewnego stopnia bezskuteczne. 
Kodeks pracy, zwiększenie płac, czterdziesto- 
godzinny tydzień roboczy, ani potężna iście 
na amerykańską skalę zakrojona reklama, 
mająca na celu zwiększenie konsumeji, nie 
dała jeszcze narazie spodziewanych wyni
ków. Uprzywilejowane, kodeksem pracy, 
związki zawodowe domagają się dalszej re
dukcji czasu pracy, niektóre zaś załogi ro
botnicze, jak w zakładach Forda, wzbraniają 
się w dalszym ciągu przyjąć podyktowane 
przez Roosevelta warunki pracy. W związku 
z temi rozbieżnościami tysiące robotników 
porzuciło pracę. Strajk rozszerza się szybko. 
O d energji i bystrości prez. Roosevelta zależy 
w  znacznym stopniu rozwój wypadków w Ame
ryce.

G r o ź n e  p o m ru k i  z d a l e k i e g o  w s c h o 
du.  — W związku z ostatecznem odrzuceniem 
protestu sowieckiego w sprawie zn anego 'za 
targu o koleje wschodnio  -  chińskie, odbyła 
się przed kilku dniami konferencja sowiec
kiego min. spraw  zagr. Litwinowa z am ba
sadorem Japonji w Moskwie Chirota, która 
nie doprow adziła  jednak do złagodzenia 
naprężonych stosunków politycznych. W obec 
czego możliwość zbrojnego konfliktu między 
japonją  a Sowietami stała się kwestją czasu, 
może najbliższych dni.

J e d e n a ś c i e  l a t  t e m u . . .  Dnia 20 wrze
śnia b. r.minęło jedenaście lat od chwili kiedy 
Musolini wypowiedział w Udine swoje pa
miętne słowa: „Zwracamy oczy nasze na 
Rzym. Nasz program jest prosty: chcemy 
rządzić W łocham i11. I zrealizował je przy 
pomocy olbrzymiej większości społeczeństwa 
włoskiego, które pierwsze ze wszystkich na
rodów świata powojennego zrozumiało swój 
obowiązek stanowienia o swej przyszłości. 
Przez spełnienie obowiązku obywatelskiego 
doszedł naród włoski do praw  narodowych.

P re c z  z ż y d o w s k i e m i  f i l m a m i !
Jedną z intrantnych gałęzi 

przemysłu są wytwórnie filmowe, 
dające właścicielom oprócz zys
ków niaterjalnych wielki plus w 
postaci niewinnego pozornie wpły
wu na duszę człowieka, ściślej 
się wyraziwszy, możność urabia
nia myśli i charakterów całych 
społeczeństw. Film jest reklamą 
i wychowawcą. Od treści jego 
i poziomu zależy wartość etyczna. 
W arto przeto poświęcić chwilę 
czasu i poddać objektywnej kry
tyce poziom i tendencje, mniej 
lub więcej widoczne, większości 
wyświetlanych obrazów. Lubież- 
ność, wykwint, przestępstwo i 
zbrodnia — wyziera z każdej 
sceny. W  poszukiwaniu zysku 
pomysłowi wytwórcy w prowadzi
li na ekran demoralizację. W y
pacza się celowo młode umysły 
dając im za pokarm duchowy 
zgnilizną moralną, lub pozory 
nieistniejącego życia. Głębszą i 
szlachetniejszą myśl wyrugowała 
płytka sensacja, —  albo dobrze 
zam askowana intryga polityczno- 
rasowa.

Zanim jednak wypowiemy o- 
statnie słowo w  tej sprawie sięg
nijmy do statystyki i sprawdzimy 
kto jest właścicielem wielkich w y
twórni filmowych. —  Przygniata
jąca większość wytwórni k inoma- 
tegraficznych i kin znajduje się 
w rękach żydowskich. Zatem w 
rękach żydowskieh znajduje się 
klucz od moralności miljonów 
ludzi. Żydzi za pomocą świetl
nych obrazów zarabiają podwój
nie: moralnie i materjalnie.

Na żydowskie filmy codzien
nie patrzą tysiące polaków, co
dziennie do kas żydowskich płyną 
złote polskie. Niech żydzi chodzą 
na swoje filrpy a my polaey jeżeli 
nie mamy polskich, przez polaków 
w yprodukowanych filmów, siedź
my w domu, przy polskiej książce 
lub idźmy na spacer odetchnąć 
świeżem powietrzem, zaś za za
oszczędzony grosz kupmy chleba 
dzieciom, bo często są głodne 
albo wspom óżm y naszą nędzę 
polską.

Bez żydowskich — zagranicz
nych filmów możemy się obejść, 
musimy się ich wyrzec w intere
sie swoim własnym. Nie wolno 
przecie, nam polakom, płacić za 
truciznę, być stadem, które się 
ogłupia i eksploatuje.

Może nie prawda? Przegląd
nijmy bilans handlowy ze światem. 
Miljony, dziesiątki miljonów zło
tych wywozi się zagranicę za filmy 
żydowskie.

Przeczytajmy k r o n i k ę  dnia 
bieżącego. Wieleż to zbrodni po
pełnia się pod wpływem złego 
filmu.

Tego nie da się zaprzeczyć 
ani usprawiedliwić. Moralność 
i nędza Poiski pracującej dopo
mina się ostro i groźnie zabro
nienia wyświetlania ży d o w sk o —  
zagran icznych  filmów.
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Postęp...
W p o p r z e d n i m  nu-r ze  za 

mieści l i śmy,  w zm ian k ę  o przy
jęciu jednego(!)  żyda na  referen 
ta  jednego( l )  z u rz ędów  ska r 
bowych.  Na drugi dzień po 
u k a z an iu  s ię no ta tk i  zjawił  się 
w naszej  redakcj i  z a in t e r e s o 
w a n y  żydek,  z res z t ą  oficer 
W. P., dob re j  tuszy i o św iad 
czy ł  p a te tyczn ie .  „Ja nie j e s 
t e m  żydem,  tylko po lak iem  
wyznan ia  mojżeszow ego(! )  To 
je s t  o b u rz a j ące  n az y w ać  mnie  
ży d e m . ..“ Byłby n a p e w n o  snu ł  
swo je  wywody,  gdy by śmy mu 
grz eczn ie  a le s t a n o w c z o  nie 
byli oświadczyl i ,  że dla n a r o 
d o w e g o  socja l izmu nie i s t n ie
ją dwa ro dza je  żydów,  tylko 
j eden.  Żyd — je s t  żydem,  ?a 
jako taki  n ie  m o ż e  być p o l a 
kiem.  Żadnych  wyjątków.

Nie
m a ją  więc  p ra wa li tości  czy 
łaski .  Naród  polski  da je  im 
to ,  n a  co  od wieków zasłużyl i.  
A że w śród  nich  zn a jd ą  się 
m o ż e  ni e l iczne  jednostki ,  k tó 
re cz ynam i  nie u p o d o b n i ł y  się 
do o g ó łu  żydos twa ,  to  jednak  
nie uwalnia  ich od p o n o s ze n ia  
r o d o w e j  odpow iedzia lności .  
Nikt,  ż a d n a  r a sa  nie jes t  tak 
zw ar t a  so l id a rn a  w działaniu,  
jak żydzi,  dla czeg óż w obec 
w ymia ru  sprawiedl iwości  spo-  
ł e c z n o - r a s o w e j  miel ibyśmy z a 
p o m n i e ć  o ich sol idarności?

P o w y ż s z e  oś w iadc zen ie  „po
laka w yznan ia  m o j ż e s z o w e g o “ 
je s t  z n a m i e n n e  z dwu p o w o 
d ó w :  świadczy  wym ow nie  o 
ps ych ice  d u s z y  żydowskiej ,  
o ra z  p o d k re ś la  s k u t e c z n o ś ć  
g ło sz o n y ch  przez  nas  hase ł .

Dziś już wyp ier a ją  się s w e 
go p o c h o d z e n i a  .. jutro.. .  z o 
b aczym y !?

...r

K u p u j ą c

u P o l a k a
nie  t y l k o

dajesz prace r o d a k c w i
ale  r o b i s z  d o b r y  in t e r e s !

O t r z y m u j e s z  s o l i d n y  t o w a r !
Z a  ż y d o w s k ą  t a n i o ś c i ą  
z a w s z e  k r y je  się o s z u s t w o .

Farb iar n ia  pa row a,  
P ra ln ia  ch e m ic z n a  
i D e k a t y z o w n i a

W świecie pracy.

D e le g ac i  ro b .  z e  Ś l ą s k a  u m in is t r a
P.  i O. S. —  W  dniu 28 ub. mies. mini
ster Pracy i Opieki Społecznej przyjął dele
gację robotników górnośląskiego przemysłu 
metalowego, którzy po zobrazowaniu obec
nej sytuacji w  górnośląskim przemyśle m e
talowym i hutniczym, prosili p. ministra o 
wpłynięcie na przemysłowców, ażeby nie 
obniżali s tawek płac robotniczych. Minister 
Hubicki przyrzekł dołożyć starań za utrzy
maniem dotychczasowej umowy. Oby tylko 
te s tarania nie okazały się bezskuteczne. W ia
dom ą jest przecie rzeczą, że robotnikowi 
wszyscy obiecują, bronią a w rezultacie ro
botnikowi coraz gorzej się powodzi.

Z a ł a t w i a n i e  z a t a r g ó w  p r a c y  i k a 
p i t a ł u  p r z e z  p a ń s t w o .  W prezydjum  ra
dy ministrów rozważa się obecnie projekt 
załatwienia przez władze wszelkich zatar
gów wynikających na de pracy między ro
botnikami a przemysłowcami. Wrazie przy
jęcia go przez radę ministrów zostanie ogło
szony rozporządzeniem prezydenta.

R ed uk cje .  Z dniem 1. października 
zastała zwoliona z pracy, z 3-ch mie- 
sięcznem wypowiedzeniem, spora liczb,a pra
cowników' kontraktowych i etatowych zatru
dnionych w  urzędach państwowych w War 
szawie oraz innych miastach Polski. W y
mówienie otrzymali w pierwszym rzędzie 
urzędnicy z nabytctni prawami do emerytu
ry oraz mężatki, których mężowie rów no
cześnie znajdują  się na posadach.

1000 zł. d l a  r o d z in  t r a g i c z n ie  z m a r 
łych  g ó r n i k ó w  n a  kop.  M o d r z e jo w s k ie j .
W  imieniu min. Hubickiego wypłacono w ze
szłą sobotę rodzinom tragicznie zmarłych gór
ników podczas katastrofy na kopalni w  Mo- 
drzejowie łączną kwotę 1000 zł. Wypłaty 
dokonał kier. wydz. opieki p. Nowacki.

Z a r o b k i  g ó r n i c z e ,  jak wiadomo, uległy 
poważnej obniżce. Pozmniejszano kategorje 
na niekorzyść robotników a ponadto  zmniej
szono ogólnie płace o 10 proc. W  rezulta
cie górnik zarabia naprzykład zamiast 7 zł.

5 zł. 36 gr. Po tej obniżce —  zaczyna 
się poprawiać zatrudnienie. Górnicy poiscy 
są najgorzej w  całym świecie wynagradzani, 
jakże mógłby polskiego górnika traktować 
inaczej obcy kapitał ?!

Kło przeciw zagranicznym k a p i t a l i s t o m ,
— iimiwii i     pow inien  natychmiast
wpłacić 50 gros/y na P. K. O. Nr. 304.310 hhhmh
jako prenumeratę miesięczną „jednej  Karły" i
podlać nam adres h u r t o w e g o  sprzedawcy gazet.
(księgarnia^ kiosk, agencja), jeżeli w danej miej
scowości pisma naszego jeszcze nie sprzedają.

Pisza nasi zwolennicy:
S - ta  L o u i s  ( F r a n c ja ) .  „C zy ta ją c  

tu te js zą  g a z e t ę  pol ską  „ N a r o d o w i e c  
zna la z łem  w ru bryce :  „z kra ju"  w i a d o m o ś ć
0 za w iąza n iu  organizacj i  n a r o d o w o - s o 
c ja l i s tyczne j  w Zagłęb iu  D ąbrow sk iem
1 na Ś lą sku.  P o n ie w a ż  s a m  je s t em  w r o 
giem o b c y c h  nalec ia ło ści  i m arx i s tow -  
skich  szkodn ików ,  m a jąc y ch  dla r o b o t 
nika ty lko f r azesy i o b łudę ,  u c i e s z y ł e m  
się,  że  w P o l s c e  n a r e s zc ie  zag rzm ia ło  
od  h a s ł a :  „P o l ska  d la  Po lak ów ".  Każdy  
z n a s  tu  m a r z y  o p o w ro c i e  do k ra ju  po 
p a r o le tn ie j  t u ł a c z c e  zagranicą .  S p r a w a  
z a ł o ż e n i a  organ izacj i  n a r o d o w o -s o c j a l i s -  
ty c z n e j  na  emigracj i  by ła  już dawnie j  
p o r u s z o n a  w naszej  cent r a i i  w P a r y ż u  
( a u t o r  należy do j ednej  z organizacj i  b 
w o jskow ych .  Przyp . R ed a kc j i). P a ry ż  
ją  p rz ychy ln ie  przyją ł  i z a p o czą tk o w a ł  
n a w e t  tw o rz en ie  oddz ia łów.  Z ró ż n y ch  
w z g lę d ó w  rzecz  t a  u t k n ę ł a .  O b e c n i e  za 
p rz y k ła d em  Za g łę b ia  D ą bro wski ego  b ę 
dzie  inaczej .  Ży cz ym y ro d a k o m  naszym,  
k tó r y c h  los rzuc i ł  n a  obczyznę ,  p o w o 
d zen ia  i p ro s im y o naw iązanie  k o n t a k t u  
z innymi o ś ro d k a m i  emig racy jnem i  w 
E u ro p i e  i w Ameryce .  Naprzód!

Wil  no. G ru p a  cz ło n k ó w  o s t ro  w y s 
tą p i ł a  z ż ądan iem ,  aż eb y  „w yła mać  s i ę“ 
z p o d  nazw y:  N a ro d o w o - S o c ja l i s ty czn a  
P a r t j a  R o b o tn ic za .  P o w ó d  s tawiany jes t  
taki,  że  im ws tyd  (!) p r a c o w a ć  z o r g a n i 
zacją,  gdzie j es t  w yra z  „robotnicza" ' ; ; ’- 
p o n iew aż  nie są  ro b o tn ik am i  lecz u r z ę d 
nikami . Ż ąd a ją  p r z e t o  u t w orz en ia  o r g a 
nizacji  pod  naz w ą  „P a r t j a  N a ro d o w y c h  
Socjal i stów". . .  T u  c ię bol i!

Na szc zęśc ie  k ie ro w nic tw o  pa r t j i  d a 
ło  s t a n o w c z ą  o d p r a w ę  n ie fo r tu n n y m  r e 

f o r m a to ro m ,  k tórzy  za pew nie  raz  n a -  
zawsze  z a n i e c h a j ą  zam ę tu .

Od s ieb ie  d o d a m y  dwie uwagi.  P o  - 
p ierwsze .  W N S P R  powinni  b y ć  r o b o t 
nicy  (a n ie  sam i  p racow nicy  um ys łow i  
i m ie szczań s tw o ) ,  - -  w z a r z ą d a c h  p o 
winni mieć  r o b o t n i c y  większość .  Kto  
t ego  nie ro z u m ie ,  t en  zna laz ł  s ię w n a 
szej  partj i  p rz e z  pomyłkę .

P o - d r u g i e .  „P a r t j a  N a ro d o w y c h  S o 
cja l i s tów" je s t  t o  na zw a  o d rę b n e j  o r g a 
nizacji,  z a p o c z ą t k o w a n e j  w Warszawie ,  
a n i em a jąc e j  z n a m i  — n ies te t y  —  nic 
wspó lnego .  P o m i m o  p o d o b i e ń s t w a  n a z 
wy, P N S  jest  t o  o rg anizac ja  t e o r e t y c z n a  
(wła śn ie  bez  r o b o t n i k ó w  a  więc  i bez  
wp ływu na masy) ,  — f i losemicka ( z w ró 
ciły już na  to  u w a g ę  p isma warszawskie) ,

Ta  o s t a t n i a
oko l i czność  n a d a j e  par t j i  P N S  s p ec ja l 
ny cha rakt er .

S p ra w a  s t o s u n k u  do r ządu  je s t  dla 
legalnej par tj i  w o g ó le  d o ś ć  zawik łan a .  
J e d n o  jes t  j e d n a k  pewne:  pa r t j a  pol i 
t yczna  p o w i n n a  być li ty lko organizo  
cją spo łeczeńs tw a .  Jeżel i  zaś  jes t  p o 
ś re dn io  czy b e z p o ś r e d n i o  z a l e ż n a  od 
rządu,  p r z e s t a j e  być  parfją.

■Wstyd.

K o z łó w  k o lo  M ie c h o w a .  W  najbliż
szym czasie powstaje tu organizacja NSPR., 
rekrutująca się p rzew ażnie  z młodzieży wiej
skiej.

Ś l ą s k .  Z wielu s t r o n  zwracają  n am  
uwagę,  ż e  za m ę t  c z y n io n y  prz ez  o b e c 
nych o k u p a n t ó w  p i ęk n eg o  lokalu  przy 
ulicy D w o r co w e j  w Katowicach,  p o c h o 
dzi s t ąd ,  że p o m iędzy  niemi n im a  ani 
j ed n eg o  robo tn ika .  Uwaga z u p e łn i e  
s łu szn a .  Robotnik  zako sztow ał  tw a r d e j  
r zeczywis tośc i  życia .  R obo tn ik  n i e c h ę t 
nie b i e r z e  się do  pol ityki ,  ale sk o ro  się 
już wz ią ł ,  nie pozwol i  z siebie ż a r t o w a ć .  
P rzy  szcze ry m r o b o tn ik u  k o m b in a to r z y  
czu ją  się nieswojo i h am u ją  się ze s w o i 
mi in t rygami .

M o ż e m y  u s p o k o i ć  naszych r o d a k ó w  
na Ś lą sku ,  że p o r z ą d e k  w K a to w ic ach  
zo s t a n i e  p rz y w ró co n y  w niedługim c z a 
sie.  W o b ec n y m  s t a n i e  rzeczy n a j w a ż 
nie j szą  sp ra w ą  je s t  w y b ó r  właśc iwych  
z a r z ą d ó w  grup lokalnych .  To z n a c z y :  
nal eż y  zw o ła ć  w a ln e  ze b ran ia  tych grup 
i- p o w o ł a ć  do z a r zą d ó w  ludzi  naj pew nie j 
szych i na jbardzie j  o d d a n y c h  n a r o d o w e 
m u  socja l izmowi.  R o z u m i e  się, ludzie 
n i eo r j e n tu j ąc y  się i p o p y c h a d ła ,  w y z n a 
c z o n e  p rz ez  pięciu i n t ry gan tów  z ulicy 
D w o rc o w e j  w Katowicach ,  powinni iść 
n a t y c h m i a s t  precz!

2  B i e l s k a .  W p e w n y m  pisemku 
przez kilka n u m eró w  g ło ś n o  było,  że 
„ J e d n a  K a r t a “ przyjmuje  żydow skie  o- 
g ło szen ia .  P o n ie w a ż  b rz m ie n ie  jednej  
f irmy m o g ł o  n a s u w a ć  p e w n e  wątpl iwości ,  
zwróci l i śmy się do źródła ,  skąd  o t rz y 
mal iśmy n a s t ę p u j ą c e  o ś w i a d c z e n i e :  
Bielsko,  28.1X.1933 r. „Ja  n iże j  p o dp i sany  
ośw iad c zam ,  że z dziada  i p ra dziada  
j e s t e m  ka to l ik iem  a firma m o j a  w Biel 
s k u  przy ul. 3 Maja jes t  czy s to  c h r z e ś 
c i j ańską  i pol ską .

P o d p i s a n o  (— ) Rudolf  B i tm ann" .
i >

Widzimy więc,  że h a ł a s  w s p o m n i a 
ne go  p i sem k a  był  zwykłym p o d ł y m  m a 
newrem.

W o b e c  p ow yższego  sk ład  sukna  p. 
R. B i tm a n n a  m o ż e m y  tylko uprzejm ie  
pol ec ić  na szym  wszystkim czyte ln ikom,  
t e m b a r d z i e j  że  f i rma t a  na leży  do n a j 
po w ażn ie j szych  n a  t e re n i e  Bielska.

W o l b r o m .  Przeciwko istnieniu i dzia
łalności NSPR.' żydostwo wolbromskie za
wiązało specjalny komitetf!), który ma za 
zadanie zwalczanie tego ruchu. Do komitetu 
w ybrano: aptekarza Rosenbauma, dr. Ajzen- 
szhafta, Erlicha, P tasza  i innych. Panowie 
ci udali się do starosty olkuskiego p. Glisz
czyńskiego o rozwiązanie placówki NSPR. 
w Wolbromiu. Na skutek tej interwencji 
olkuski starosta delegował natychmiast refe
renta oraz komisarza Heima, celem zbadania 
w arunków, (O skarżano NSPR. jakoby ży
dów „mordowano11). Stwierdzono falszywość 
oskarżenia a ponadto, że robota żydowskich 
licznych na tut. terenie organizacji komunis
tycznych została przez powstanie NSPR. 
całkowicie sparaliżowana.

Ożywienie handlu w  sklepach polskich 
pud w pływem  działalności NSPR. jest wi
doczne. co o wściekłość żydów  przyprawia.

Dotkliwie jednak zauw ażyć się daje 
całkowity brak sklepów polskich z branży

towarów: włókienniczych, żelaznych, drzew
nych, rnącznych, skórzanych, które są wzu- 
pełności opanowane przez żydów - ’’ -

Zpośród  fachowców natomiast brak jest 
czapnika, kamasznika, kuśnierza, dentysty, 
introligatora, magli. 1

Polscy kupcy i rzemieślnicy w  branżach 
wymienionych znajdą w  W olbrom iu dobrą 
i pewną egzystencję. ' Okolica jest dość bo
gata, wlościaństwo polskie wyrobione i na
pewno poprze swojego rodaka.

, Apel NSPR. znalazł oddźw ięk  u pol
skiego ludu mimo wrogiej agitacji żydów 
i „szabesgoiów"

Czyż nie mamy apteki Czarneckiego, składu 
aptecznego Guli, lub Cisłowskiego ?

Młody człowiek, urodzony do pióra i do polityki,
z d e c y d o w a n y  n a cjonal is ta ,  s p o ł e c z n i e  r a d y k a l n y ,  n i e p o s z l a k o w a n y  
e t y c z n i e ,  z  w y k s z t a ł c e n i e m  n a j m n i e j  g i m n a z j a l n e m ,  p o s z u k i w a n y  
n a t y c h m i a s t  d o  re dakcj i  p i s m a  p r o w i n c j o n a l n e g o .  W y n a g r o d z e n i e  
s k r o m n e .  Z g ł o s z e n i a  z  r e f e r e n c j a m i  i p r ó b k a m i  prac  c h o ć b y  n i e d r u -  

k o w a n y c h : S o s n o w i e c ,  ul. D ę b l i ń s k a  t,  R e d a k c ja  „ J e d n e j  K a r t y “ .

Z A K Ł A D  F R Y Z J E R S K I

W ł a d .  P r u s z y ń s k i e g o
S o s n o w i e c ^  P i ł s u d s k i eg o  46 

p o l e c a  się Sz. Klijenteli .
Ceny konkurencyjne.

j Zaktad czynny od 1904 r.
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M
BAR POLSKI

H ale  T a r g o w e ,  
M o d r z e jo w s k a  30.

Poleca śniadania, obiady, kolacje i gorące za
kąski o każdej porze dnia.

Ceny konkurencyjne.
Gabinety z oddzielnem wejściem.

N o w o  o t w a r t a

P i w i a r n i a - G A S T R O N O M J A
S o s n o w i e c ,  ul.  D ę b l i ń s k a

(vis a vis kina EDEN)
poleca zimne i gorące zakąski o każdej porze dnia 

L.okal wygodny, świeżo odnowiony.
O b s 1 1-: g  a s o l i d n a .

H a rm o n je  różne s to l ik o w e , ,  akordiony chroma
tyczne warszawskie hehgony używane, nowe  
sprzedaje, zamienia, reperuje wszelkie instrumenta 
muzyczne. Sosnuwiec i Maja lb. T a d e u sz  R u t
k o w s k i .

P r a c o w n ia  zegarmistrzowsko jubilerska przyjmu
je wszelkie reperacje zegarmistrzowsko jubilerskie 
craz maszyny do pisania, szycia, numeratory, 
taksometry po cenach przystępnych. Sosnowiec,  
1 Maja 13. T . R u tk o w sk i .

Mie je s te ś m y  k o m u n is t a m i ,  nie je s t e ś m y  n a w e t  n a r o d o w y m i  k o m u n ista m i.  K o m u n iz m  to d o k tryn a  błędna. A le ma w dzisiejszym
g o s p o d a r c z y m  bałaganie  siłę magnetyczną. . .  I d latego specjalnie  nam  zależy ,  a że b y  s zcze ry  k o m u n ista  polski nas rozu m ia ł ,  a że b y  nas u w a ż a ł  za przyjaciela pracujących Polaków.

Z a is t e !  W iększa b ę d zie  radość w  N S P R  ze zdobycia  je d n e g o  id e o w e g o  k o m u n isty  niż z 10 chadeków , s a n a to r ó w  ' czy  p e p e só w .

f i Z N I C Z u

J E R Z Y  N I C Z E W S K I
S o s n o w ie c ,  ul. K o ł łą t a j a  ATs 3 .

Prowadzona pod facho-  
wem k i e r o w n i c t w e m  
przyjmuje do trwałego  
farbowania i prania c h e 
micznego, przy z a s to so 
waniu najnowszych środ
ków t e c h n i c z n y c h .

Wykonanie solidne. — Ceny niskie.

H u r t o w ni a  C h r z e ś c i j a ń s k a

„ O D R O D Z E N I E ”
S o s n o w i e c ,  ul.  T a r g o w a  1.
Poleca  artykuły pierwszej potrzeby,  
t. j. mąkę żytnią, pszenną, kaszę, groch,  

fasolę, ryż, i towary kolonjalne.

—  — Ceny konkurencyjne. — —
Uwaga pp. piekarze! specjalne gatunki  
mąki do wypieku pieczywa zaw sze  na 

składzie.

E M I L  K O Z I J .

Z pałacu 
w podziemia kopalni.

( W s p o m n i e n i a  e m i g r a n t a ) .

12) '
Tylko dzięki  śpiewowi ar tys tki  n a leży  przypisać ,  

ze  w t r ze ci m  dn iu  p o d ró ż y  „w y lą d o w a łem '1 szczęś l iwie  
i bez  przygód w now e)  s to l icy  m ł o d e g o  p a ń s t w a  
ukra ińskiego.  Kijów w ygląda ł  odświę tn ie .  P o d c z a s  gdy 
w P e t e r s b u r g u  d a w a ł  s ię o d c z u w a ć  brak p ro d u k t ó w  
ży w n o śc io w y ch  i p a n o w a ł  g łód,  w Ki jowie u d e r z a ł  
w oczy,  za raz  na  wstęp ie ,  d o b r o b y t  i n a d m i a r  wszy
s tk iego.  W id o cz n em  to  by ło  z z a d o w o lo n y c h  twarzy 
sp ace ro w iczó w ,  k tó rzy  zapełnia l i  u l ice  i skwery teg o  
p ięknego  p o łu d n io w e g o  mias t a .

Rząd m ł o d e j  republ iki  ukra ińskie j  nie m ó g ł  j e d n a k 
że  d ać  s o b ie  rady z an a rch ją .  Tak  s a m o  jak rosyjski  
rząd tym czasow y ,  rząd ukra iński  t r ac i ł  cz as  na  ja łow ych  
t e o r e t y c z n y c h  dy skus jach ,  w y s t ę p o w a ł  z now ymi z mnie j  
lub więcej  f a n ta s ty czn y m i  p ro j ek t a m i  re fo rm y rolnej  
i re fo rm  soc ja lnych.  Bo lszewicy j ed n a k  i tu  czuwal i  
i rozwijali  agi tac ję ,  m o ż e  n a w e t 'w i ę k s z ą ,  niż na o b s z a 
r a c h  Rosji.  Szczegó ln ie j  sp r a w a  b e z p ie c z e ń s t w a  p u 
bl i cznego p o z o s t a w ia ł a  wiele do  życzenia .  Gdy wy
s z e d łe m  pierw szego w iec zo ru  po  p rzyjeździe  na  m ias to ,  
myś la łem,  że na  u l icac h  Ki jowa wre  jakaś  za wz ię ta  
walka .  Ze  wszystkich  bowiem s t r o n  s ł y c h a ć  by ło  huk 
w y s t r z a łó w  ka rab inow ych .  D o p ie r o  j e d e n  z „ tuby lców"  
o b ja ś n i ł  mnie ,  że to  „wolni kozacy" ,  ż o łn i e r z e  no w o -  
tw o rz ą c e j  się armj i ukra ińskie j ,  s t rze la ją  z r a d o ś c i  
iż odzyskal i  n i ep od leg łość .

Z a s z e d łe m  do p ie rw szo rzę d n e j  kawiarni  na  ulicy 
Włodz im ie rsk ie j  t. zw. „F ra ncoi s" .  J a k ż e  o d m ie n n y  
wido k od  p e t e r s b u r s k i ch  lokali  pub l i cznyc h .  Wszystk ie  
s tol iki  za ję te .  Na s to l ik ach  c a ł e  góry  c i a s t e k  i l u k s u 
so w eg o  pieczywa,  rzecz  w P e t e r s b u r g u  o d  kilku mies ięcy  
n ie s p o ty k an a .  W ięks zoś ć  gości ,  s tanowil i  o f i ce rowie  
armji  rosyjskiej  z „p agonam i"  na  r a m i o n a c h ,  i o f i c e ro 

wie „wolnych k o za k ó w "  ub ran i  w s t ró j  daw n y ch  k o 
zaków^ za poro sk ich  z d ługiemi  krzywemi  szablami .

Uorzej  j ednak  p r z e d s t a w i a ł a  s ię s p r a w a  p o w r o 
tu  z kawiarni  do  ho te lu .  Na rogu bo w ie m  p ierwszej  
ulicy, k tó rą  p rzech o d z i ł em ,  p o s ł y s z a ł e m  tak  zwykłą  
w owyc h  c z a s a c h  w Ki jowie kom endę : ,  „ ręce  do góry".  
S p o j r z a ł e m  i p r z e k o n a ł e m  się, że było  ich aż cz te rech ,  
d o b r z e  uzb ro jonych ,  u b r a n y c h  w żo łni er sk ie  szynele .  
W o b e c  t ego  p o d n i o s ł e m  p o s łu s z n i e  r ę ce  do góry. 
R o z p o c z ę ł a  s ię s zc z e g ó ł o w a  rewizja.  Bandy ci  zabrai i  
mi  wszystko,  okazal i  s ię j ed n ak  wyrozum ia łymi ,  gdyż 
na  moje us i lne p ro śb y  pozos taw i l i  mi 5 rubli  na  d r o b n e  
ro zchody .  Na o d c h o d n e m  zalecil i  mi, bym na n a s t ę p 
nym rogu ulicy, gdy mnie  zaczep ią ,  m e ldow ał ,  że już 
z o s t a ł e m  ograb iony .  P o d z i ę k o w a łe m  grzeczn ie  i w jak 
na j l epszym  h u m o r z e  u d a ł e m  s ię do  h o t e l u  n a  s p o c z y 
n ek  przy a k o m p a n j a m e n c i e  salw k a r a b in o w y c h  we 
wszystkich  k o ń c a c h  mias ta .  P o s t a n o w i ł e m  je d n ak  s k ró 
cić swój  p o b y t  w pięknej  s to l icy  Ukrainy.  P r z e d  wy
j azd e m  z a s z e d łe m  jes zc ze  do g m a c h u  „C en t ra ln e j  Rady"  
p a r l a m e n t u  ukra ińskiego,  by p r z y s łu c h a ć  się o b ra d o m  
Tra f i łem na  dy skus ję  n a d  p ro j e k t e m  re fo rm y rolnej  
p r z e d s t a w io n y m  przez  j e d n ą  z par ty j  ukra ińskich.  P o  
cz t e ro g o d z i n n e m  p rz ys łu ch iw an iu  s ię m a c h n ą ł e m  rę ką  
i w y szed łem .  S z cz eg ó ln ie  zg n iew a ła  m n ie  okol iczność ,  
że w C en t ra ln e j  Radzie  za s ia d a  zbyt  d u ż a  i lość żydów,  
k tórzy  s a b o t u j ą  p r a c e  ukra ińskieg o p a r l a m e n tu .  Acz 
kolwiek na  b a n k n o t a c h  uk ra iń sk ich  był  napis  w języku 
żydowskim i żydom  p rz y z n aw a ł  rz ąd  uk ra iński  jak 
największe  prawa,  t o  j ed n ak  żydzi  p ierwsi u s to s u n k o w a l i  
się ba r d zo  wrogo do  p a ń s t w o w o  - tw ó rczy ch  p o 
cz y n a ń  ukra ińskich.

W r ó c i ł em  do P e t e r s b u r g a  be z  szc zegó lnych  przygód.  
Tylko n a  jednej  ze s tacj i ,  gdy poc iąg  s t a ł  za d ługo,  
ż o łn i e r z e  zażądal i  n a t y c h m i a s t o w e g o  p u szc zen ia  p o 
c iągu w dal szą  drogę.  P o n ie w a ż  to r  by ł  za ję ty ,  więc  
nac ze ln ik  z p e r s o n e l e m  s t acy jn y m  m us ia ł ,  w o b e c  g r o 
źnej  p o s t a w y  t łum u,  uc iekać  do lasu.  Widzia łem jak 
kol e ja rze  wraz  z m aszy n i s t ą  hasa l i  po  k rz akac h,  a  ż o ł 
n ierze  s t rze la l i  do  n ich  z k a r ab in ó w  jak  do  za jęcy.  
Na szc zęśc ie  nikt  nie z o s t a ł  t ra f io ny  i po  przyjśc iu 
n a  s t a c j ę  p o c iągu  z prz ec iw ne j  s t r o n y  i o s w o b o d z e n i u  
toru ,  ruszyl iśmy be z  p rz eszkód  w da l sz ą  pod róż .

W P e t e r s b u r g u  zaszły  w tym czas ie dosyć  d u że  
zmiany.  Z o s t a ł  wykryty  z a m a c h  s t a n u  zo rgan izo w nny  
przez  wyższ ych  of icerów s z t a b u  głównego.  P rzy w ó d c a  
i o rg a n iz a to r  spisku,  g e n e ra ł  P o ło w c e w ,  musia ł  uc iekać  
z P e t e r s b u r g a ,  a ok o l i czność  t a  d a ł a  powód bo l szew i 
k o m  do  w z m o ż e n ia  agi tac ji  i s k ło n i ła  również  Kiereń-  
skiego do przechylen ia  się na  s t r o n ę  ko m u n izu jący ch  
e l e m e n t ó w  i u nich szukać  p o m o cy .

P o  p o w ro c i e  do  Je l i z a w ie t in a  z a s ta ł e m  i tam 
z n a c z n e  zmiany.  Agi ta torzy bo lszew iccy  nie p ró ż n o w a l i  
i wykorzysta l i  mo ją  k i lkudniową n i e o b e c n o ś ć  do w r o 
giej p rz ec iw ko  mnie  agitac ji  wśród włościan .  W cz as ie  
moje j  n i e o b e c n o ś c i  s p ło n ą ł  również  jeden  z b u d y n k ó w  
w m a ją tk u .  Aczkolwiek s p ra w có w  nie m o ż n a  było  
wykryć,  t o  j ed n a k  b y łe m  pewny,  że b y ło  t o  dzie ło  
w ł o ś c i a n  z o r g an izo w a n y c h  p rzez  kom uni s tów .

Były to  p ie rw sze  jaskó łk i  i na l eż a ło  s p o d z i e w a ć  
s ię dalszych,  bardz ie j  o tw ar ty ch ,  wys tąp ień .

P o s t a n o w i ł e m  j ed n ak  w y t rw ać  i n ie  o p u s z c z a ć  
p lacówki ,  jak d łu g o  będ z ie  t o  możl iwem.

W p ie rw szych  dn iach  l i s topada w y b r a ł e m  s ię 
w c ze s n y m  r a n k ie m  do P e t e r s b u r g a .  J u ż  na  ba ł ty ck im  
d w o r c u  ude rzy ły  mnie  p e w n e  szczegóły .  Mianowicie  
p rz y wyjściu z d w o rc a  s t a ł a  g ru pa  u z b r o jo n y c h  ż o ł n i e 
rzy i leg i tymow ała  przyjezdnych.  Nie p r z eczu w ając  
n ic  z łego u d a ł e m  się n a d  Newę,  n a  u licę Angiel 
ską  N a d b rz eż n ą ,  do  s e n a t o r a  O c h o tn ik o w a .  P o  d ro d ze  
s p o t y k a ł e m  c ięż a ro w e  s a m o c h o d y  p e ł n e  u zb r o jo n y c h  
żo łn ie r zy  i n a j e ż o n e  ku lomio tami .  Gdy z n a la z ł em  się 
pad  Newą,  u j r za łem  c u d o w n y  i z a r a z e m  g roźny widok.  
C a ł e  k o r y to  rzeki,  od  Mikoła jewskiego mos tu ,  jak s i ę
g n ąć  oki em  za pe łn i ły  w o j e n n e  o k r ę ty  z groźn ie  n a s t aw io -  
nemi  w s t r o n ę  m ias ta  i z imowego p a ł a c u  p aszczami  a r m a t .  
U d a łe m  się szybko  do pa łac u lO c h o tn ik o w a .  Z a s t a ł e m  s t a 
r ego s e n a t o r a  s i ed zą ceg o  przy oknie  z l o rn e t ą  w ręku.  
O b s e r w o w a ł  pilnie p o s zczegó lne  jed nos tk i  b o jo w e  ro syj 
skiej  floty woj en ne j .  O n  mi te ż  p ierwszy za k o m u n ik o w a ł  
s t a n  rzeczy.  O t o  w no cy  bo lszew icy  dok ona l i  p rzew ro tu .  
P o  s t r o n i e  bolszewików opow iedz ia ły  się wszystkie  
o k rę ty  wojenne ,  zn a jd u ją c e  s ię w po rc ie  Kronsz tadzkim.

Rząd ty m c z a s o w y  nie był n a  p rz ew ró t  p r z y g o to 
w a n y  i bol szewicy  zajęli  s to l icę  prawie  bez  o p oru .  S z t ab  
bo lszewick i  za ją ł  ty m  ra zem  g m ach  S m o ln e g o  In s ty tu tu

t. zw. z a k ła d u  n a u k o w e g o  dla „s z lacheck ich  dziewic".  
W m ieśc ie  na raz ie  p a n o w a ł  spokój .  Ul icami  m ias ta  
p rzec iąga ły  c i ę ż a ro w e  s am o ch o d y ,  a zna jd u jący  się 
w nich  m ar y n a rz e  bał tyck ie j  f loty „piękno i ch lu b a  
rewolucj i"  — jak n azy w ał  ich Lenin,  — rozrzucal i  ulotki,  
za w i a d a m i a j ą c e  lu dność  o ob jęciu  w ładzy  p rz ez  b o l 
szewików.

G a rn izon  s tol icy za wyją tk iem  t. zw. że ńsk ie go  
b a t a l j o n u  i szkó ł  p o d c h o r ą ż y c h ,  p ra w ie  w ca ło ś c i  p r z e 
s z e d ł  na  s t r o n ę  bolszewików.

S ta ry  O c h o tn ik o f f  z a p r o p o n o w a ł  mi w sp ó ln y  s p a 
c e r  po mieście .

— Dopók i  nie m o r d u j ą  — p o w iad a  m o ż e m y  w y
ko rz y s ta ć  chwilę  i p r z y p a t r z y ć  s ię d o k o n y w a n e m u  
p rz ew ro tow i .

Na Newsk im p ro sp e k c i e  b y ł y  t ł u m y  ludzi,  k tó rzy  
k o m e n t o w a l i  za sz łe  w n o c y  wypadki.  P u b l i c zn o ś ć  
przy ję ła  p r z e w r ó t  sp o k o jn i e  i zda je  się nikt  w śród  p rzy
p a t ru j ą c y c h  się t ł u m ó w  nie zdaw ał  sobi e  spr awy jak  
w a ż n e  w y p a d k i  ro zeg ra ły  się n o c y  ubiegłej ,  
k t ó r e  s p o w o d u j ą  wy lan ie  m o r z a  krwi, zm ien ią  ob l icze  
Rosji  i na  d ługie  lata r o z n ie c ą  n iepokó j  na  ca łe j  kuli 
ziemskiej .

P u b l i c zn o ś ć  t y m c z a s e m  def i l ow a ła  po g łówny ch  
ulicach P e t e r s b u r g a ,  p rz y p a t r y w a ła  się spo ko jn ie  p rz e 
jeż dża jącym  m a ry n a r z o m  i c z e rw o n y m  chorągwiom 
p o w iew a jący m  na g m a c h a c h  p ańs tw ow ych .

Chcie l i śmy się d o s t a ć  z O c h o tn ik o w y m  w s t r o n ę  
„M ars owego P o la" .  Tani  j ed n ak ż e  d o s t ę p  był zamknię ty  
p o d w ó jn y m  k o r d o n e m  marynarzy .  W zimowym bow iem  
p a łacu ,  jak równie ż  w g m a c h u  s z t a b u  okręgu i w szk o le  
p o d c h o r ą ż y c h  z a m k n i ę t e  t am  „żeńsk ie  bata l jony"  i o d 
dzia ły p o d c h o r ą ż y c h  p o s t a n o w i ł y  s tawiać  opór .  B o l 
szewicy otoczyl i  g m ach y  i na razie  po prz es ta l i  na  
ob lężen iu  o p o r n y c h  oddz ia ł ów ,  pozo s t a ły c h  wiernym i  
Ki e reńsk iem u  aż  do k o ń ca .

Do p o ł u d n i a  nie p a d ł  ani jed en  s t rza ł .  Dop ie ro  
p o d  w iec zó r  za g rz m ia ły  z o k rę tó w  na  Newie  a rma ty ,  
a  pociski  t ra f ia ły  w d a c h  i mury p a ł a c u  ca ró w  ro syj 
skich.  Z oki en  p a ł a c u  i g m a c h u  s z t a b u  o d p o w i a d a n o  
sa lwami z k a r a b in ó w  i k u lom io tów .  Walka  by ła  n ie ró w 
n a  i wynik  jej n ie  t r u d n o  był o  przewidzieć .

1 c. d. n.

fŻydowska zaciekłość.
N a sz  koresponden t z  W ol  

bromia donosi. —  „Jak  n ie n a 
wistnym ok iem  żyd z i  pa trzą  
na  w s z e lk ą  próbę po lsk ie j  s a 
m odzie lności handlowej, dowo
dzi fak t  n iże j  op isany.

Od d łu ższeg o  czasu  solą  
w oku żydom by ł k u p iec  P a
weł B ra tek  z  'Wolbromia, z  te
go powodu, ż e  handlu jąc  obu
wiem psu ł żydom interesy.  
S zc ze g ó ln ie  odczuwało  s ię  to 
w ostatnich czasach, lud bo
wiem po lsk i  więcej g a rn ą ć  się  
p o c z ą ł  do polskich  kupedw.

Gdy B ra tek  wsiadł na  u- 
mówioną. dnia poprzedn iego  
furm ankę, aby udać się  na  
ja rm a rk  do S k a ły ,  żydow sk i  
furm an podstępn ie  podciął k o 
n ie  / nag le  ruszył wozem.  
Zrobił  to zu p e łn ie  celowo, a- 
żeby  p o z b y ć  się  „goja" i n ie
w ygodnego konkurenta . Bra tek  
wypadł z  furm anki tak  n ie s z 
częśliw ie, ż e  dozna ł na ru sze 
nia opony m ó zg o w e j  i stosu  
pacierzowego.

N ieprzy tom nego  B ra tk a  od
wieziono ta ksó w ką  do szp ita la  
św. Łazarza  w Krakowie. S tan  
zdrowia n ieszczęś l iw eg o  — 
wedle informacji p o c h o d z ą 
cych od rodziny  — jes t  tak  
groźny , ż e  niema w idoków na  
uratowanie go od śmierci. “

Od siebie redakcja „Jednej  
K a r ty " dodaje:

2) do
z łe g o  psa  nie na leży  podcho
dzić  z  przodu, do z łe g o  konia  
—  z  tyłu, a z  żydem  wogóle  
n a le ż y  unikać  w sze lk ich  s to 
sunków, 3) jeże l i  św iadkow ie  
stw ierdzą, ż e  żydz i  dopuścili  
s ię  tej zbrodni świadomie i 
celowo, rodzina p o krzyw d zo 
nego ma wnieść natychm iast  
s k a r g ę  do Prokuratora, a 
oprócz tego w ytoczyć  proces  
o odszkodow anie  z a  w ypadek.  
Ż y d z i  pójdą wtedy na  długie  
lata do więzienia, a straty  ma- 
terja lne pokryje  furman lab 
ten, k tóry go najął, albo wła
śc ic iel wozu i koni. N ieste ty ,  
nikt i nic n ie  zdo ła  z łagodz ić  
bólu n a szeg o  n ieszczęś l iw ego  
rodaka dni z m a z a ć  tego w sty
du p iekącego , na m y ś l  co ż y 
dowski p rzyb łęd a  p o zw a la  so
bie w Polsce. N a  to P o lska  
z n a le ź ć  odpow iedź musi inną!..

Mudal zloty. M e d a l  s r e b r n y .

Wojciech Kołodziej
k r a w i e c  m ę s k i  i w o j s k o w y
Absolwent kursu majsterskiego przy 
Technologicznem  Muzeum Przem ysło-  

wem w Wiedniu.
N a j s o l i d n i e j s z e  w y k o n a n i e  i n i s k i e  c e n y  

B i a ł a ,  T e l e f o n  2221.

A D O L F

B i e l s k o ,
u l. Z a m k o w a  Nr. 3.
S pec ja lny  skład  bie l izny m ę s 
kiej. Na ży czen ie  b iel iznę  wy
ko n u je  się ró w n ie ż  n a  miarę.  
Du ży  wybór  g u s t o w n y c h  k r a 
watów,  j a k o  t e ż  wszelkiego 
ro d z a ju  a r ty k u łó w  m ę s k i c h .

Z am iast kupować obce, liche wyroby  
zagraniczne kupuj wygodne, trwałe — 
obuwie po cenach niebywale niskich u 
Stanisława Kaczmarka. Sosnowiec,  Pod-
jazdowa 8.______________________________
C złonkom  i sympatykom poleca się za
kład krawiecki Marty Wróblewskiej, S o 
snowiec. ul. Piłsudckiego 130 m. 29, 
gdzie można zamawiać koszulki partyjne.
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